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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

schwingh zostanie mianowany kanclerzem państwa. W  tym celu zaząaał r\a j. 
Pan aktów dotyczących mianowania ministra Hardenberga w r. 1 8 1 0  kanc­
lerzem państwa. — Wielu wichrzycieli osadzono w więzieniach wojsko­
wych, bo ich nie było można pomieścić w policyjnych i kryminalnych wię­
zieniach. Chłopców aresztowanych podczas rozruchów wypuszczono, dawszy 
im pamiętne. U trzym ują, że władza wpadła na ślad emissaryuszów przyby­
łych z Paryża i L ondynu ,  którzy podczas rozruchów czynny brali udział.

S p r a w y  s e j m o w e .
( Dalszy ciąg posiedzenia kuryi trzech stanów z d. 27. Kwietnia .)

Deputowany N a u m a n n  w głosie zabranym powiedział naprzód, ze on 
objawi o co rzecz cala chodzi. Objawianie jego więc zawisło od położenia 
pytania: czy jest bieda i jak jej zaradzić? Że bieda jes t,  dowiódł przez 
wyrzeczenie, iż o tern nikt nie wątpi. Dodał dalej, że ona nie jest nowa, 
ale jest od pół roku ,  a życie biednych ludzi na tern zależy, że raz mało je­
dzą ,  a drugi raz się głodzą. Podstawą tego stanu: jest brak żywności, 
a wysokie ceny są tego stanu skutkiem. Nie na to trzeba działać, aby ceny 
spadły, ale na to, aby był dowóz produktów. Chcąc zakazywać wywoże­
nia kartofli i żyta trzeba wiedzieć, iż jeszcze są do wywożenia. Ale są, 
bo naczelnik departamentu, tak utrzymuje. Mówca jest tego zdania co 
i ten naczelnik. Tyle względem pierwszego pytania, że bieda jest,  co do 
drugiego, pan N a u m a n n  obiecał prosić znowu o głos, aby mógf objaśnić 
zgromadzenie.

K o m i s s a r z  k r ó l e w s k i  powiedział,  ze on się zna na tern, iż kar­
tofle na wiosnę się psują i z trudnością mogą być w ywożone, a jednak 
wie przez magistrat berliński, że ktoś z jednem miastem portowem wchodzi 
w  układy, względem zaprzedania znacznej ilości kartofli., Niema tu nic pe­
wnego, ale zakaz nie zaszkodzi.

Deputowany W i n z l c r  mówił,  że zagadnieniem sejmu jest złagodzenie 
teraźniejszej biedy, a zapobieżenie przyszłej. Wszyscy nie tylko w sejmie, ale 
w  całym kraju o tem myślą. Cel święty, sposoby trudne. Ze zakazu w y­
wożenia kartofli wiele budować, rzecz próżna, bo już  za późno je wysełać. 
Ale jak familia zwykła chować sobie na potrzeby, tak familia całego kraju, 
co jeszcze ma, zachować powinna. Dobrze rząd robi,  że chce zakazywać. 
Król okazał wielką łaskę, bo stracił do miliona przez opuszczenie podatku 
od m ie w a  i podatku klassycznego klassy ostatniej, ale ulga żadna ztąd nie 
wyniknie. Kto sobie kupi chleba za 5 sg r . , ten dostanie go tylko o ła t  
więcej, jeżeli trafi na piekarza rzetelnego. Do ostatniej klassy należeli po 
większej części służący, a nie służącym, co z pańskiej jedzą kuebni, bra­
kuje żywności, lecz ojcom familii ubogich. Gdyby ten milion talarów był 
oddany w ręce instytutu handlu morskiego, byłby przyniósł ogromne ko­
rzyści dla wszystkich prowincyi.

K o m i s s a r z  k r ó l e w s k i  odpowiedział,  że czy będzie pomocne, czy 
nie ,  musiało nastąpić zniesienie opłaty od miewa, bo przy takiej drożyznie 
i biedzie jego pobór byłby nie moralnym czynem. Ten sam powód znie­
sienia podatku klasycznego w ostatniej klassie i dodał: jesteśmy już do tego 
przyzwyczajeni,  że podobne ś rodk i, choć w y p ły n ą ,  jak niniejsze, jedynie 
ze zamiaru zapobieżenia biedzie, przecież podlegają naganie i że zostają pod­
suwane inne, które by łyby  lepszerai.« Dodał dalej, źe kto utrzymuje, iz 
z opuszczenia miliona talarów mało co skorzystał pojedynczy, toby powi­
nien pamiętać, że milion dany na wsparcie, małoby przyniósł pojedyn­
czym. Rząd zatem pod tym względem nic podpada żadnym wyrzutom. 
Inne większe środki, pomiędzy którerai i instytut handlu morskiego niepo- 
miniony, zostały także już  przedsięwzięte. Środki te nie mogą jednakże być 
wymienionemi, boby to ich skuteczności szkodziło. Sztuczna bieda i sztu­

czna drożyzna dadzą się snadno zniweczyć, ale teraz nie masz w  całej rze­
czy żadnej sztuki. Kiedy nie masz żywności, to jedyny sposób sprow a­
dzić ją  zkądinąd, co zaś znajduje się, jest  obowiązkiem zatrzymać. Głó­
wną rzeczą rozróżniać sztuczny niedostatek od rzeczywistego.

Deputowany W a c h t  e r  u trzym ywał, że prowineye wschodnie wiele 
sprowadziły zapasów z Rossyi, jak przez zakaz w yw ozu podupadną ceny, 
tedy prowineye te będą zgubione.

Deputowany S p e r l i n g  burmistrz królewiecki twierdził, źe podług wnio­
sku ,  zakaz ma się tylko tyczyć prowincyi brandenburgskiej, pomorskiej 
i saskiej; sejm bodaj do uchwał podobnego rodzaju jest władzą kompeten­
tn ą ;  do niego bowiem tylko interessa całego kraju należą. Zakaz w yw ozu 
byłby gwałceniem prawa własności; ostatnia potrzeba mogłaby usprawie­
dliwić i to gwałcenie, ale trzeba wprzód dowieść, że w  kraju nie masz za­
pasów koniecznie potrzebnych. W ysokość ceny jest klęską, ale ta klęska 
da się zniweczyć bez nadwerężania praw  własności. Zakaz tak wygląda, 
jak gdyby jeden miał korzystać ze straty drugiego.

Komissarz sejmowy B o d e l s c h w i n g h  odparł,  że sejm co do trzech 
prowincyi,  może stanowić, czyli jest kompetentnym, bo powiedziano 
w prawie, że przedmiotem jego obrad są sprawy, tyczące się całego kraju, 
łub kilku prowincyi. W  zachodnich prowincyach już  od 1 |  roku istnie 
zakaz wywożenia kartofli. Zakaz ten wyszedł od króla, azatem jest ustawą. 
T u  nie chodzi o ustawę, lecz jedynie o środek administracyjny, przeto 
i pod tym względem sejm kompetentnie uchwałę wydać może.

Deputowany G i e r  m ów ił,  że głód w ywołał obecne rozruchy i jeżeli 
się głodowi niezapobieźy, rozruchy powtarzać się będą. Żeby zapobieżyć 
tej klęsce, n a le ży  wiedzieć, ile jeszcze potrzeba żywności. — VV celu 
tak ważnym, można użyć i prawa wywłaszczenia, zwłaszcza, że i w p ra­
wie krajowem mieszczą się już prawa wyjątkowe. Radzcy korony powin- 
niby powiedzieć, czy też już mają wykazy statystyczne pod tym względen^ 
bo za wiele już kartofli powychodziło za granice.

M i n i s t e r  s k a r b u  D i i s b e r g  odpowiedział,  źe niedostatek żywności 
już  w jesieni przewidywano i dla tego od wszystkich prowincyi groma­
dzono peryodyczne sprawozdania. He jednakże zboża znajduje się w  kraju, 
to niepodobne do obliczenia, bo władzom trudno kontrolować własność 
osób pry watnych. Przed miesiącem opierano się jeszcze na sprawozdaniach, 
sądzono, źe środkowe prowineye nie mogą być na brak żywności wysta­
wione. Właściwy brak żywności jeszcze się i teraz nieokazał, tylko ceny 
skoczyły i panuje drożyzna; rząd jednak będzie dokładał starania, aby na 
rynku zboża niebrakowało. 0  ile atoli potrafi to uskutecznić, rzecz trudna 
do przewidzenia. Dosyć, że rząd nieżałuje wszelkiej pilności i chwyta się 
wszelkich środków.

Zyta prawie wcale za granice nie wywożono; pszenica wychodziła, 
lecz w jej miejsce przyszło żyto cudzoziemskie w  przewyższającej ilości. 
Bez sprzedawania pszenicy, trudnoby było zakupywać zyto. Wysełać 
żyta do państw związku niemieckiego, nigdzie niezakazywano w państwach 
tego związku, chyba w księstwie Sondershausen. Inaczej działo się co do 
kartofli, a z tej przyczyny, w Prusach na pograniczach tu  i owdzie pozaku- 
pywano cokolwiek kartofli na zagraniczne gorzalnie, ale to drobnostka.

Deputowany F a b e c k  oświadczy'!, ze po rozmowie, którą miał z pie­
karzami widzi, iż zniesienie opłaty od miewa przyniosło pod jednym wzglę­
dem dobry' skutek. Jak wiadomo podatek ten od pszennej mąki, czynił 
trzy razy tyle ,  co od żytniej i stąd daleko mniej wypiekano chleba pszen­
nego, jak  teraz od czasu zniesienia opłaty.

A u e r s w a l d  był za zakazem wywożenia i zboża i kartofli, utrzymu­
jąc, że choć mało wyszło kartofli na Elbie (1 3 ,0 0 0  szefli) jednak i to mało 
byłoby bardzo pożyteczne w tej szczupłej okolicy, w  której dla tych kartofli 
głód nastąpić może.

S c h a u s s  deputowany od miasta Berlina w y stęp o w ał za zakazem . Był
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t ego  z d a n ia ,  źe  p r z y  że lazn y ch  k o le ja ch  a g ło d z ie ,  i k a r to f le  b ę d ą  b a rd zo  
w a ż n y m  przed m io tem  h an d lu .  W  H a m b u rg u  w ię k sz y  n ie d o s ta te k ,  j a k  
w  Berlinie  i d la tego j u ż  z a k o n t r a k to w a n o  d o s t a w ę  kar to f l i  z  B er l ina  do  
H am b u rg a .  T o  sam o m o ż n a  pow iedzieć  co do zboża .  Z a k a z  w y w o z u  
s p r a w i  nareszc ie  s ilne  w ra ż e n ie  m o ra ln e ,  w  sk u te k  k tó reg o  c e n y  p o sp a d a ją .  
G d y b y  za  m il ion  t a l a ró w ,  k t ó r y  m in is te r  u w a ż a  d r o b n o s t k ą ,  d a w n o  b y ło  
k u p i o n e  zb o że  p o  n isk ie j  cen ie ,  to b y  dzisiaj  o g ro m n a  b y ła  z tego  k o r z y ś ć -  

D e p u t o w a n y  M e v i s s e n  m ó w i ł ,  że te ra z  j u ż  n iep o t r z e b n e  s p r a w o z d a ­
n ia  w ła d z  w zg lęd em  z ap asó w  (m ruczen ie) .  P y t a ł  się dalej czy  w ą t p i  k t o ,  iż 
n ied o s ta tek  j e s t  zupełn ie  w id o c z n y m ?  R o z r u c h y ,  p o w s ta n i a ,  s z a rp a n ie  w ła -  
snos'ci p o  ro zm a ity ch  s t ro n a c h  są  n a jlepszem i sp ra w o z d an ia m i .  Y Y yją tkow e

; r r a n c y a.
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  -  P o s i e d z e n i e  2 6 -  i 2 7 .  K w i e t n i a .
D ziś  ro z p o c z ę ły  się  w  izbie d e p u to w a n y c h  r o z p r a w y  nad  ta jnem i fu n ­

duszam i.  N a p r z ó d  p rz e m ó w i ł  p an  L h e rb e t t e  p rz ec iw  p r o j e k t o w i ,  o św ia d -  
c z a ją c ,  że t u  się  n a d a rz a  p o ra  do p o m ó w ien ia  o całej p o l i ty ce  m in is te rs tw a .  
S ą d z ą c  a to l i ,  że r o z p r a w y  o re fo rm ie  w y b o r ó w  z n u d z i ły  i z b ę ,  do tk n ie  
ty lk o  g łó w n y c h  p u n k t ó w  z a r z u t u , k t ó r y  u c z y n ić  w y p a d a  m in is te r s tw u .  
M in i s te r s tw o  h a n d lu  j a k  m ó w iło  tak  też i c zy n i ło ,  nic  nie p rz ew id z ia ło  
w  p y t a n i u  zao p a trz e n ia  k r a ju  w  ż y w n o ść .  M in i s te r s tw u  b u d o w l i  z a rzu ca  
n ie d b a ls tw o  w p rz eg lą d a n iu  k o sz to ry só w  na b u d o w le  kolei  ż e laz n y c h  i s p o ­
d z iew a  s ię ,  że w y s tą p i  z o św ia d c ze n ie m ,  ze te  k o s z to r y s y  n ie  w y s ta r c z a ją

p o ło ż e n ie  w y m ag a  u s t a w  w y ją tk o w y c h ;^  zak az  m e p rz y n ie s ie  żad n eg o  m a te -  i n ie p o d o b n a  żąd ać  od  t o w a r z y s t w  d o t r z y m a n ia  k o n t r a k tó w .  N ad  m in is te r  

r y a ln e g o  s k u t k u ,  ale s p r a w i  w ie lk ie  w ra ż e n ie  m o ra ln e  i dla tego  j e s t  d o b ry m ,  s tw e m  ośw iecen ia  d łu g o  się  nie  będzie z a s ta n a w ia ł ,  bo j u ż  dz ienn ik i  d łu g o
D e p u to w a n y  G i e s e  t w i e r d z i ł ,  że  p e ty c y a  o zakaz  w y w o z u  i żb o źa  

i kartofli w y s z ł a  od n iego .  B o lesno  m u  by ło ,  że  w y d z ia ł  n ie o b s ta w a ł  za 
zakazem , co do zboża . O n  wie,  że  ten  zakaz  j e s t  r zeczą  z ł ą ,  ale p o m ię d z y  
d w o m a  z ł e m i , m nie jsze  z łe ,  s ta je  się  dobrem . S t a w ia  w ięc  d w a  złe na ­
p rz e c iw k o ,  to j e s t  s z k o d ę  p r y w a t n ą  ze zak azu  i g łó d :  ta szk o d a  j e s t  daleko 
m nie jszem  z łe m ,  a za tem  w  tem p o ło ż e n iu ,  zakaz  s ta je  się  rzeczą  d o b rą .  
W y r o b n i c y  m ie jscy  i w ie js c y ,  u b o ż s i ,  k t ó r z y  s ię  handlera  z a j m u ją ,  r z e ­
m ieś ln icy ,  w s z y s c y  w o ła ją  o chleb. A n g l ia ,  F r a n c y a ,  N iem cy ,  3  wielk ie  
p a ń s tw a  p o t r z e b u ją  z b o ż a ;  m ogą  j e mieć ty lk o  z A m e r y k i  i R o ssy i .  Jeżel i  te 
d w a  p a ń s tw a  n ie b ę d ą  w  stan ie  n ic  j u ż  sp rz ed a ć  ja k ż e  w y t r z y m a ć  te  3  m ie ­
s ią ce ,  k tó re  p rz e d  ż n iw am i jeszcze  p r z e b y ć  t rze b a .  » W ie le  ty s ięc y  w ęcp l i  w y ­
p ły n ę ło  p o  r z ek ach  n iem ieckich  do m o r z a ;  o g d y b y  b y ł y  p o z o s ta ły  w k r a j u ,  
z  p e w n o ś c ią  n iem ie l ibyśm y  te raz  b r a k u !« A le  p rz e c h o d z ę  do  n o w e g o  p y t a ­
n ia :  j e s t  to  w a ż n ą  s p r a w ą  i dla sk a rb u  p a ń s t w a ,  czyli  będziem y  się t r z y ­
mali  z ak a zu  w y w o z u :  i leż to  sk a rb  u trac ić  m u s i ,  j eż e l i  ta d ro g o ść  k i lka  
jeszcze  la t  p o t r w a ,  a  o n a  ty m c z ase m  się n a w e t  p o d w o ić  m o że  i odnies ież  
p a ń s t w o  w ie lk ie  k o r z y ś c i ?  (p o ru sz en ie ) .  J a k i e ż  p o z rz ą d z a  s z k o d y !  u b o d z y  
n iep o t ra f ią  się  p r z y  ż y c iu  u t r z y m a ć ;  p o d a tk i  n ieb ę d ą  m o g ły  b y ć  pośc iąg an e  
i  będz ie  t rzeb a  się  c h w y ta ć  o s t r y c h  ś r o d k ó w .  Ś r o d k i  e .xckucyjne z a w s z e  
g łę b o k o  p r z e j m o w a ł y  s e rca :  n a d  tem  raczc ie  p a n o w ie  p o m y ś leć .  Jeżeli  
d ro g o ść  d łu g o  p o t r w a  to  n a  sk a rb  z ły  s k u te k  w y w r z e ć  musi.« (B ę b n ie n ie ) .

G ł o s  z m i e j s c a  r o z p r a w y  t r w a j ą  za d ługo .
M a r s z a ł e k  z g ad za  s ię  na  to  i p o w ia d a ,  że  t rze b a  g ło so w a ć .  D e p u ­

t o w a n y  M o e w e s  p r z e m a w ia ,  a b y  p a m ię ta ć ,  że  to  p r z e d m io t  n iez m ie r ­
ne j  w agi .

D e p u t o w a n y  R o a s c h  u t r z y m y w a ł ,  źe  d r o ż y z n a  j e s t  tak ż e  i sz tu czn a ,

się  z a s ta n a w ia ły  n ad  czczą j e g o  p r a c ą ,  p r o w a d z ą c ą  do  d e zo rg an izacy i  i nie­
ł ad u .  O m in is t rze  sp ra w ie d l iw o ś c i  nic nie p o w i e ,  p o n ie w a ż  on  nic jeszcze  
n ie z rob ił .  (G ło s :  m in is te r  ten  za ledw ie  zos ta ł  in s t a lo w a n y )  L h e r b e t t e : p r a ­
w d a ,  ale  w d a ł  się  w  r o z p r a w y  o re fo rm ie  w y b o r ó w ,  a z tego  w n o s i ,  że po  
n im  nie m o żn a  się  n ic  d o b re g o  sp o d z iew ać .  ( Ś m ie c h .)  G łó w n ie  m u  chodzi  
o m in i s te r s tw o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i z e w n ę t r z n y c h .  M ó w c a  gan i  okó ln ik  
p i e rw sz e g o  podczas  w y b o r ó w ,  u t r z y m u j e ,  że ono  w y w o ła ł o  z g o rsze n ia  
w  Q u i m p e r l e , p rz ep łac a ło  p rasse .  M in i s t ro w i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h , źe  
śc iska ł  r ę k ę  A u s t r y i ,  z a ra z  po  w y p a d k a c h  g a l i c y js k ic h ,  że  z a p r z y ja ź n i ł  się  
z  H o s s y ą  za ra z  p o  z w a ś n ie n iu  się z  A n g l i ą ,  że j e s t  s t a ł y m ,  k ied y  chodzi
0 in te re s s  d y n a s ty c z n y ,  s ła b y m  z a ś ,  k ied y  h o n o r u  i g o d n o śc i  F r a n c y i  b r o ­
nić t rzeb a .  l e r a z  p r z y c h o d z i  do  Ja śn ie  w ie lm o żn eg o  (excellence) m in is t ra  
sk a rb u .  (Ś m iec h .)  O n  d o d a je  m u  ten  t y t u ł  J a śn ie  w ie lm o żn eg o ,  p o n ie w a ż  
w i e ,  j a k  m u  o ten  t y t u ł  chodzi .  (N o w y  śm iech  p o w s z e c h n y . )  M in i s te r  ten  
j a ś n ie  w ie lm o ż n y  o św ia d c z y ł  się  o sw e j  p red ilek cy i  do  tego  t y t u ł u , a z k o r -  
re sp o n d e n c y i  z ło ż o n e j  w  b iu r a c h  p rz e k o n a ł  s i ę ,  że  m in i s t ro w ie  s y p i ą  sob ie  
te g rzecznośc i  n aw za jem .  M ó w c a  z a rzu ca  m in i s t ro w i  sk a rb u  n e p o ty z m ,  p r o -  
m o cy e  n i e s p r a w ie d l iw e ,  o p ó r  w s z y s tk im  p o ż y te c z n y m  zm ian o m  co do p o c z t
1 p o d a tk u  od  soli. N a s tę p n ie  z a ta n a w ia  się  m ó w c a  n ad  m in is te r s tw e m  w o j n y  
i p ro s i  izbę  o u w a g ę .  K to  chce k o m e n d e r o w a ć  w  tem  m in i s t e r s tw ie ,  po  
w in ien  mieć s ł a w ę  w o j e n n ą  i k o m e n d o r o w a ć  um ieć  w o jsk ie m .  P a n  m in is te r  
w o j n y  tego  n ie  um ie .  M ia n o w a n y  zo s ta ł  j e n e ra łe m  p o r u c z n i k i e m , a b y  
m ó g ł  zostać  m in is t rem  w o j n y .  Z  tego  p o w o d u  g o  też  nie s łu ch a ja .  G u b e r ­
n a to r  A lg ie ry i  p o s t ę p u je  ty lk o  w e d ł u g  w ła sn e j  w o l i ,  a  w  m in is te r s tw ie  
w o j n y  u w a ż a j ą  się  za s z c z ę ś l iw y c h ,  źe on  s w o j ą  w o lę  ty lk o  w  fo rm ę  ra d  
u b ie ra .  D y n a s ty c z n e  in te ressa  p r a w d a  są  b a rd zo

b o  do M e r s e b u r g a  p r z y je ż d ż a ją  na  t a r g  ch łop i  i p r z y w o ż ą  ty le  zboża  co t e ś m y  śmiertelni", p r z e to ’ ’p o w in n iśm y "  w l ę c ć j ^ b a c ^ t e r e ^ 6 w ^

z a w s z e ,  ale są  tak  d u m n . ,  iz ant n .ec h cą  w o r k ó w  r o z w ię z y w a ć  i k u p u j ą -  b ierać  z d a tn y c h  m in i s t r ó w  w o j n y .  _  M in i s te r  sk a rb u  o d p o w i a d a :  pociski

cym  pok azać  co m a ją  na  sp rzed az .  n a  n jeg 0 ; t o w a r z y s z ó w  m ilczen iem  p o m ija  i t y lk o  z a s ta n aw ia  się  n ad  o gó l-
D e p u t o w a n y  H e y d e n  u b o lew ał ,  źe  się p o k a z u je  w  z g ro m a d z e n iu  taka  

sk ło n n o ść  do g w a łcen ia  p r a w  w łasn o śc i .  M ó w i ł ,  źe k ied y  H a m b u rc z y k o -  
w ie  w  B er l in ie  z akup i l i  k a r to f l e ,  to  są  j u ż  k a r to f le  h a m b u r s k ie ,  a nie b e r ­
lińskie.  (N ie p o d o b a ły  s ię  j e g o  u w a g i  i ro b io n o  cha łas ) .

D e p u t o w a n y  J e b e n s  m ó w i ł ,  iż w i e ,  źe 4 0 , 0 0 0  ł a s z tó w  p szen icy  
idzie  z P o lsk i  do  G d a ń sk a ,  i j a k  pokaże  się  zakaz  w y w o z u ,  to  się  o b ró c ą  
za ra z  na  R y g ę .  W y w ó z  w ięc  zb o ża  n ie  p o w in ie n  b y ć  z ak a za n y .  In n a  
rzecz  z kar to f lam i.

M i l l e r  z  W e g e l e b e n  u sk a rż a ł  s i ę ,  że z  je g o  o ko l icy  c iągle  kartofle  
w y c h o d z ą  do B r u n ś w ik u  i H a n o w e r u .

D e p u t o w a n y  D i e r g a r d t  od  g ra n ic y  h o l lendersk ie j  tw i e r d z i ł ,  źe u

n ie jszem i p y tan ia m i .  In te re s sa  k o r o n y  są  in te ressam i  k ra ju .  Z a rz u c a n o  
m u ,  iz s w ą  fam il ią  p o p i e r a ,  ale  ś w ia d c z y  się s u m ie n ie m ,  że in te res sa  k r a ju  
p rz e k ła d a ł  n ad  sw o je .  W a l c z y ł  w  w o j s k u  z a g r a n ic ą ,  w a d m in is t rac y i  p r a ­
c o w a ł  bez p r z e r w y  i w s z y s tk ie  s to p n ie  p rz ec h o d z i ł .  N ie  s z u k a ł  s w e j  p o ­
sa d y ,  ale g o  raczej  w y s z u k a n o .  J e g o  w s p ó ło b y w a te le  w y b ra l i  go  na  d e p u ­
to w a n e g o ,  t o w a r z y s z e  polecili  m u  w y p r a c o w a n i e  s p r a w o z d a ń  p r a w o d a w ­
c z y c h ,  a k ró l  o dda ł  m u  tekę .  N ie  b y ł  w  p o ło ż e n iu  L h e r b e t t a ,  k t ó r y  odzie-  
dz ic zy ł  p o  ro d z icach  z n a c z n y  m a j ą t e k ,  p ędz ić  m o że  życie  na  fa r  n ien te  i k r y ­
t y k o w a ć  d ru g ich .  M in is te r  t łu m a c z y ł  p o su n ięc ie  sw e g o  sy n a  i z ięcia n a  
w y ż s z e  s to p n ie  w  m in is te r s tw ie  s k a r b u ,  bo n a  to  zas łu ży l i .  -  P o  m in is t rze  

s k a r b u  w s tą p i ł  n a  m ó w n ic ę  p a n  D e sm o u ss e a u x  de G ivre .  O ś w ia d c z y ł ,  że  to
n ieg o  zaczęło  sig zanos ić  na  w y w o ź  kar to f l i  do H o l l a n d y i ,  p o m im o  d a w n y  j e s t  b łędem  o c z y w is ty m ,  k ie d y  p e w ie n  u łam e k  iz b y  n a z y w a j a  m ło d y m i  kon 
7.akaz r z ą d o w y .  [ j r z p d n i r . r  c . p  ni n n w i n n i  hvń Ka/̂ni \A 7   u  ___ u* i . . , . Jz a k a z  r z ą d o w y .  U rz ęd n ic y  celni p o w in n i  b y ć  baczni.  W  j e g o  okolicach  
g łó d  się  j u ż  pokazu je .  B a n k r u c tw a  z d a rz a ją  sig codzienn ie  Od g ło d u  p o ­
c z ę ł y  się  n ieszczęścia  F ra n c y i .

J e n e r a l n y  D y r e k t o r  p o d a t k ó w  K i i h n e  o św ia d c z y ł  na  t o ,  że 
m a  u r z ę d o w e  i św ie ż e  donies ienia  z Kolonii ,  iź do Belgii od k w a r t a ł u  s t a r a ją  
się  n iezm ie rn ie  p r z e m y c a ć  kar to f le  z P r u s  do B e lg i i , ale m ało  k o m u  to się  
u d a ło .  Z e  z u p e łn ie  t e m u  p rzesk o d z ić  j e s t  n ie p o d o b ie ń s tw e m ,  to sam m ó w c a
p rz y zn a ,  

ty lk
(D a lszy  c iąg  nastąpi.)

s e r w a t y s t a m i , w  ob l iczu  k o n s t y t u c y i  w s z y s c y  d e p u to w a n i  są  co do w ie k u  
sob ie  r ó w n i  i r ó w n e  m a ją  p r a w a .  S t r o n n i c t w o  to n ie d a w n o  z m ie rz y ło  sw o je  
s i ł y ,  a że m in i s te r s tw o  po  d a w n ie j s z y c h  g ło so w a n ia c h  l ic zy ło  1 0 0  s t r o n n i ­
k ó w ,  a p r z y  w n io s k u  R e m u s a ta  ty lk o  w ięk szo ść  4 7  g ło s ó w  o t r z y m a ło ,  p rz e to  
rz ec zą  j e s t  o c z y w i s t ą ,  źe  4 0  g ł o s ó w  o d p a d ło  od  s t r o n n ic tw a  k o n s e r w a t y w ­
nego .  Cóż z tego  w y p a d a ?  R zecz  z u p e łn ie  p r o s t a ,  k o n s e r w a ty ś c i  lubo  co 
do o g ó ln y c h  zasad  ze  so b ą  zg o d n i  ró ż n ią  się  je d n a k  w  szczegółach  n ie k tó -

■ . x n . n r j t  n ( l n . , ...........................  r y c h , a to  j e d y n i e  z tej  p r z y c z y n y ,  źe  r z ą d  się  w s t r z y m u je  i nic  n ie  rob i .
D e p u t o w a n y  D i e r e a r d  [ a  ł .  ]Z b y n a jm n ie j  m eo s k a rz a  w ła d z ,  M ó w ca  dalej rzecz  tg r o z p r o w a d z a ł ,  ale  tak  g ło śn o  ro z m a w ia n o  w  izbie iż 

o to  p o w ie d z ia ł  d la  tego ,  z e b y  im na  p rz y sz ło ść  zalecono  p i lne  czu w a n ie ,  j e g o  m o w y  n ik t  s ły sz e ć  n ie  m ógł.

P a ń  M au g in  m ó w i ł  p rz e c iw  p r o j e k t o w i  do  p r a w a .  Nie  m a on  żad n eg o  
zau fan ia  do  m in i s t e r s t w a ,  p o n ie w a ż  w c iąż  s tan  w e w n ę t r z n y  F r a n c y i  j e s t  
o p łak a n ia  g o d n y .  B ie d a ,  n ied o s ta tek  ż y w n o ś c i ,  p o d p a lan ia  i ł u p i e s t w a  
w szę d z ie  w y s t ę p u j ą ,  do  tego  do d ać  n a le ży  przes i len ie  f i n a n s o w e ,  a  w ięc  •  
p o r z ą d k u  nie m oże  b y ć  m o w y .

P a n  L as te y r ie  p y t a ,  dla czego n ie  z o r g a n iz o w a n o  r o z w ią z a n e  g w a r d ie  
n a r o d o w e ,  j a k  w  r o k u  p r z e sz ły m  p rz y rz e c z o n o .

M in i s te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o d rz e k ł ,  źe nie z a p o m n ia ł  o d anem  p r z y ­
rzeczen iu  i w k ró tc e  p r z e d ło ż y  p r o j e k t  d o  p r a w a  w  ty m  p rzedm ioc ie ,  k tó r e n  
p o p ie ra ć  b ędzie  w  czasie t e r a źn ie js zy c h  posiedzeń.  Co się ty c z y  p a n u ją c y c h  
n ie sp o k o jn o śc i  w k r a j u ,  m oże  o św ia d c z y ć ,  źe p r z y  p o d o b n e j  d r o ź y z n ie ,  
w  ż a d n y m  czasie nie b y ło  ta k  sp o k o jn ie  w  k r a j u ,  j a k  t e r a z ,  p rz y p o m n ie ć  
j e n o  sobie  t rze b a  lata  1 8 1 2  i 1 8 1 7 .  D z iw ić  sig p r z y c h o d z i ,  n ie  tem u,  łźe 
z a sz ły  w  n ie k tó ry c h  okolicach  n i e s p o k o jn o ś c i , ale  że  tak  m ało  ich b y ł o . '  ' 

M a r k i z  L a r o c h e ja q u e l in ,  z n a n y  leg i ty m is ta ,  u ża la ł  s i ę ,  źe  r z ą d  p r z e d

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
K r ó l e s t w o  Po l sk i e .

W a r s z a w a  dn. 1. Maja.  — K o m is s y a  r z ą d o w a  p r z y c h o d ó w  i sk a rb u ,  
w  d a ls zy c h  ro z p o rz ą d z e n ia c h  sw o ic h  w y d a n y c h  co do n ie p rz y jm o w a n ia  do  
ka ss  r z ą d o w y c h  m o n e ty  ze s templem  r c w u l u c y j n y m  k r a k o w s k im ,  tudz ież  
d o  tego  s to p n ia  w y t a r t e j ,  i nie m ożna  p r z e k o n a ć  s ię ,  czy  ona  je s t  p r a w n ą  

k r a j o w ą ,  r e s k r y p t e m  d n ia  2 0 -  K w ie tn ia  r.  b. N r .  3 6 , 5 9 7 -  ob jaśn iła  r z ą d y  
g u b e r n j a ln e ,  iź n ie p r z y jm o w a n ie  m o n e ty  w y ta r te j  w s to p n iu  dop ie ro  o p i ­
s a n y m ,  s to su je  sig ty lk o  d o  b i lo n u ,  czyli  1 0  i 5 - g r o s z u w e k ;  zk ąd  w y n ik a ,  
iż  m one ta  g ru b sz a  s r e b r n a ,  acz w y t a r t a ,  m oże  b y ć  p r z y j m o w a n ą ,  a ty lko  
kassy  nie p o w i n n y  je j  w y d a w a ć ,  lecz w  osobne  w o r k i  w e d łu g  g a tu n k u  o n e j-  
ze p a k o w a ć ,  i do  kass w y ż s z y c h  odsy łać .
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trzema tygodniami rozkazał przestrząsać mieszkania dwóch zacnych mężów 
byłego podprefekra i byłego radzcy przy królewskim sądzie w P a r y ż u .  
Przetrząsania te nie doprowadziły do żadnego skutku, lubo policyjni agenci 
wszystkie listy przerzucili u  tych panów. Postępowanie podobne jest godne 
nagany.

Minister spraw wewnętrznych oświadczył, że ministerstwo nie rozpo­
rządza podobnych przetrząsaó domów, lecz urzędnicy, którym pieczę około 
porządku publicznego powierzono i za co są odpowiedzialnymi.

W  ten sposób zakończyły się rozprawy nad tajnemi funduszami i przy­
jęto projekt dotyczący \  miliona fr. na tajne wydatki, 2 2 0  głosami przeciw 
5 6 .  a więc większością 164  głosów.

P a r y ż ,  28- Kwietnia. — Książe Broglie miał w niedzielę posłuchanie 
u króla i w pierwszych |dniach przyszłego miesiąca wyjedzie do Londynu. 
Syn j e g o , obecnie sekretarz pierwszy przy poselstwie w Rzymie, towarzy­
szyć mu będzie do Londynu.

Lord Cowley, były poseł angielski przy dworze tutejszym , brat księcia 
W ell ing ton a ,  umarł tu wczora wieczorem w wieku 7 5  lat.

Młoda siedmnastoletnia panna jadąc do Paryża ,  zabrała naczynie z wę­
glami na woz, dla ogrzania nóg sobie. W  czasie podróży wiatr rozdął 
węgle tak, że od ich płomieni zajęły się suknie nieszczęśliwej. W y s k o ­
czyła z woza i biegła do row u ,  rozumiejąc, że w nim znajdzie wodę. llow 
był suchy, rzuciła się przeto na dwóch ludzi biegnących jej na pomoc i u- 
chwyciła tak silnie jednego z nich, że ten nie mógł się ruszyć i równie go 
ogień zajął. Dopiero drugiemu udało się ogień ugasić, lecz dziewczyuy 
nie ocalił, wkrótce życie zakończyła śród okropnych boleści, a męzczyzme, 
którego sjlnie trzymała, amputowano rękę przepaloną.

Maronici wyprawili do Paryża posła, o jc a A z a r ,  pochodzącego z je ­
dnej najznakomitszych rodzin Libanu. Azar ogłosił tutaj wywód his tory­
czny, w którym dowodzi, że Maronici przez usługi oddane wojskom frau- 
cuskim od krucjat do czasu rzpltej, nabyli praw do opieki 1'rancyi; że Ma­
ronici byli najdzielniejszerai i najwierniejszemi obrońcami tronu Jeruzalem, 
że ich krew z krwią francuskich krzyżowników na polu wielu bitew płynęła, 
że dowozem żywności wojska jenerała Bonaparte obronili od braku i zguby. 
Dla tego ciągle mieli prawo dla swej obrony rozwijać sztandar Francyi i ten 
kraj swą opiekunką nazywać. Posiadają oni to prawo, bo Ludwik Sty król 
Francyi dał im listy, które rzplita odnowiła. Ojciec Azar dalej wystawia 
cierpienia, jakich pokolenie to doznało z powodu prześladowania przez T u r ­
ków i Druzów. Cały kraj pomiędzy Bejrutem, Damaszkiem i Nazaretem 
jest dziś zupełnie zniszczonym, nie spotkamy tam zadego kościoła, klasztoru, 
domu, drzewa owocowego, winorośli z tego co do Maronitów należało. 
W  dyecezjach Damaszku, Bejrutu i Sajdy zniszczono 48  klasztorów. Od 
czasu pokoju nadanego przez Szekib Effendego, jeżeli pokojem podobny stan 
nazywać można, w dwóch tylko okręgach Giszin i Szufl (a takich okręgów 
jest siedemnaście) tysiące Maronitów wymordowano, po złożeniu przez nich 
broni na słowo oficerów tureckich; nie myślimy w s p o m n ie ć  o tych, którzy 
następnie z głodu i nędzy skutkiem wojny pomarli. W szyscy M a ro n ic i  
od Jeruzalem aż de Antyochii zostali przez turków w najokropniejszy spo­
sób rozbrojonemi. Druzora zaś odebrano bardzo małą liczbę broni. W e ­
dług ostatnich wiadomości, Druzowie zajmują się tylko rabowaniem chrze- 
ścian w nielicznych wioskach, które w posiadaniu tychże pozostały. Nie­
szczęśliwi Maronici w taką wpadli nędzę, że dłużej istnieć nie będą mogli,
jeżeli rychłej pomocy nie uzyskają.

A n g l i a .
L o n d y n  2 7  Kwietnia. Wczorajsze czynności parlamentarne przedsta­

wiają ogólniejszy interess. Pytanie o nauczaniu, które już rozwiązano gło­
sowaniem w przeszłym tygodniu, na nowo zajęło izbę. Sir W7illiam Mo- 
lesworth przy zdaniu sprawy komitetu względem 1 0 0 ,0 0 0  ft. szt. przezna­
czonych na wsparcie szkółek elementarnych, oświadczył, że wsparcia te 
nie zawisły podług prawa przyjętego od zaprowadzenia w szkołach biblii 
w tłumaczeniu przyjętera przez kościół panujący', a zatem i katolickie szkoły 
mogą korzystać z tego funduszu. Lord John  Russel oświadczył, że nie 
ma zamiaru wyłączać katolików od tego wsparcia, ale należy wydać dla 
nich szczegółowe postanowienia, które powinny być przedłożone komiteto­
wi tajnej rady. W edług tego prawa żaden duchowny nie może udzielać 
nauki' w szkołach odbierających wsparcie, aby nie powiadano, żc fundusze 
te tylko na wsparcie duchownych obrócono. Gdy atoli u katolików brac­
two chrześcijańskie zatrudnia się wychowaniem i nauczaniem młodzieży 
w  szkołach, przeto należy się z katolikami porozumieć w tym względzie, aby 
nie pozwolono tym tego, czego dozwolić nie chciano kościłowi angielskiemu. 
Izba uwzględniając przyrzeczenie ministra, wniosek Sir Molcswortha odrzneiła.

Okręt »Margaret E vans« przybyły z Nowego J o r k u ,  przywiózł wiado­
mość niepewną z 7. Kwietnia o zdobyciu Vera Cruz przez północnych Ame­
rykanów. W ybuch ła  w Mcxyku rewolucya d. 26 .  Lutego zapewne kie­
rowaną była przez duchowieństwo, które się porozumiało ze Santaną, któ­
r y  w miejscu zwalonego wice-prezesa Gomesa Farias, mianowany został 
tymczasowym prezesem i naczelnym wodzem armii.

N i e m c y .
D r e z n o .  Magistrat tutejszy zważając, że stan i czasy inne wymagają 

innych środków , zniósł w s z e l k i e  o g r a n i c z e n i a  względem p i e c z e n i a

i p r z e d a w a n i a c h i e b a .  Każdy więc ma prawo teraz piec i przedawać 
chleb, ile mu się podoba, tylko powinien donieść magistratowi, poczemu 
funt chleba pewnej jakości w następnym tygodniu przedawać będzie.

W  Bernburgu zdobył lud dworzec kolei żelaznej i rozebrał tam znajdu­
jące się do przewiezienia kartofle. Niespokojności trwały w  tem mieście d. 
2 7 . Kwiernia do 1 2  godziny w nocy. Podobne niespokojności wybuchły  
i w  Norymbergu 2 6 .  Kwietnia. Lud zabarykadował się przeciw wojskii, 
które wiele ucierpiało od kamieni, w końcu uderzyło na barykadę, zdobyło 
ją, a lud rospędzony biegał po ulicach i wybijał okna w  mieszkanich. Około 
północy tłumy rozeszły się i spokojność odtąd nie została naruszona. Aresz­
towano podczas natarcia na lud kawaleryi 51  osób.

W ł o c h y .
R z y m  18. Kwietnia. Infant Enriquez napisał list do redaktora »Diario« 

następujący: Ponieważ mój przyjazd do tej stolicy rozmaicie tłumaczono,
a z drugiej strony szczególniej o to mi chodzi, aby nie podsuwano celu fał­
szywego mojej podróży, widzę się obowiązany, acz niechętnie, do oświad­
czenia z całą wolnomyślnością, jaki cel mnie tu przywiódł. Mając wyraźne 
pozwolenie od dostojnej królowej i kuzyny mojej,  jakoteż króla, mojego 
b ra ta , i od czcigodnego ojca zawarłem z Donną Eleną de Castełlar y  Shely 
Fernandez de Cordova małżeństwo cywilne. Do uzupełnienia tego małżeń­
stwa niedostaje jeszcze sankcyi św. katolickiego apostolskiego rzymskiego ko­
ścioła, do którego jako Hiszpan należę, a której dotąd dostąpić niemogłem 
z powodu możliwych widoków moich na tron hiszpański. Celem mego przy­
jazdu do stolicy katolickiego świata jest błaganie korne godnego następcy św. 
Piotra, o błogosławieństwo, którego niedostaje jeszcze mojemu nierozwiązal- 
nemu węzłowi. Moje serce napełuia się nadzieją, że nadarzy się sposobność 
naczelnemu pasterzowi i wspólnemu ojcu wszystkich katolików, do użycia 
względem mnie prerogatwy tak ważnej, iż powróci mnie i mojej narzeczo­
nej straconą spokojność i pociechę tego życia, i tyra sposobem utwierdzi 
w  naszej duszy czystą i niezamąconą wiarę owej katolickiej moralności, któ­
rą w młodości naszej wyssaliśmy. Skoro wypadek celu tego mojej podróży 
stanie się wiadom ym, zapewne wyjdą z uprzedzenia c i , co mi inne cele 
przypisują. Upraszając o zamieszczenie tego pisma w najbliższym numerze 
»Diario di Roiua« , zostaję z szczególniejszem poważaniem.

Rzym d. 12. Kwietnia 1 8 4 7 .  E n r i q u e  M a r i a  d e  B o u r b o n .

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I ,  i
Kr ót ka  nauka  dla p a n ów e konomów.

(Dokończ.)  — Braha koniec końcem jest dobrą dla samych wołów tu ­
czących się, mięsza się do niej słoma, siano zwłaszcza przykwaśne, plewy, 
podczas jeszcze gorąca; bydłu młodemu niesłuży ona psując mu zęby i or­
gana trawiące, zwłaszcza dawana w nadmiarze; owcom po odrobinie tylko 
brahy dawać należy, dojnym krowom niedawałbym jej nigdy, albowiem dają 
po niej mleko wodniste. Kto chce mieć dużo mleka niechaj daje krowom 
gotowany groch z sieczką z siana słodkiego i koniczyny, a pewnie mieć je  
będzie. U nas trzyma się bydło rogate oprócz karmnych wołów dla samej 
produkcyi oborniku i zwykle się głodzi,  jak gdyby z bydła bez paszy mógł 
być obornik. Daj jednej sztuce zjeść t o , co dajesz czterem, a będzieź miał 
więcej i lepszego oborniku, aniżeli od czterech; do tego z bydlęcia dobrze 
utrzymywanego będziesz miał niezawodny z y s k , gdy źle utrzymane jest dla 
ciebie oczewistym ciężarem. Panuje u nas także zwyczaj metodycznego gło­
dzenia roboczych wołów i koni podczas zimy, za co im się nibyto dobro­
dziejstwo robi,  że ich się do pracy nieużywa. Robocze bydło powinno cią- 
^ e  robić, wyjąw szy dni świątecznych i słotnych i zawsze mieć dostateczne 
pożywienie, chociaż to nieprzestaje być p raw d ą ,  że podczas ciężkiej pracy 
lepiej mu dogadzać należy. W y w ó z  oborniku jest jednym z głównych za­
trudnień podczas zimy. Należy go układać w  polu w szerokie a nie wyso­
kie kupy, w domu ochraniać od wypłukania i spalenia i dbać o niego jako 
o w arunek , bez którego niespodziewać się dobrych plonów na przyszłość. 
Gdybym chciał wszystko powiedzieć, co o oborniku powiedzieć wypada, 
musiałbym napisać dość gruby tom cały; jakoż zebrałby nie małą szafkę 
książek, w których o samym oborniku autorowie rozprawiają. Aby obor­
nik deszcze niewypłukały powinienby być pod dach składany i rowami po 
zanim branemi od zewnętrznej wilgoci zabezpieczony. Aby się nieulatniał, 
należy go posypy wać gipsem, marglem, gliną > węglem , to rfem ; aby się 
niepalił nienależy7 go układać wy'soko. Na gnojówki nikt dotąd u nas w prak­
tyce niezwrócił uw agi,  p łyną one dokąd chcą, i az do Oceanu, unosząc 
z sobą najpożywniejsze cząstki dla roślin uprawnych. Glina, mech, śmiecie, 
wióry stolarskie, trociny, szpilki drzewne, darniaki, dałyby się użyć w go­
spodarstwie do połykania gnojówki i byłby z nich wyborny nawóz. Zima 
jest porą, w której ekonom całoroczne swoje rachunki razem zostawić i zsu­
mować powinien, zapisując przez cały rok wszystko jak najdokładniej 
w przyzwoitych rubrykach. Rachunki nie są wymyślone na to ,  aby się 
ekonom wyrachował z tego, co by ło ,  i z tego czego nie b y ło ,  z tego co 
wyexpensowal i z tego czego nieexpensował, ale robią się na to ,  by można 
dojść jaki i z czego jest w gospodarstwie zarobek i jaka strata na czem? 
Przeto już  dla własnej nauki ekqnoro powinien dbać o dokładność, i porzą-
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dek rachunków. W  miarę jak się zbliza wiosna, ekonom ze wszystkiemi 
zimowemi robotami uprzątnąć się powinien, aby mu tera lżej przyszła ro­
bota wiosenna i po niej następujące. Dobry gospodarz o wszystkiem myśli 
naprzód.

L b o c zn e  za tr u d n ie n ia  eko n o m a . — Ekonom ma na swojej gło­
wie budynki folwarczne, płoty, drogi polowe. Musi się starać o najem­
nika , kiedy i do czego go potrzeba, i powinien zawsze myślić o te m , by 
właścicielowi gospodarstwa jak najmniej robił wydatków, a o ile można jak 
najwięcej przysparzał pożytku. Gdzie co rok nienaprawiają budynków, 
raz a nawet dwa razy, tam wkrótce spadną i nowych będzie potrzeba. Naj­
przyzwoitszym czasem do naprawy budynków jest czas zaraz po wiośnie 
i po pierwszych żniwach, wtedy albowiem jest dzień długi i gorący, p o ­
dobne roboty idą sporo, murowanie i lepienie jest gruntowne. Z płotami 
nie mała bieda u nas, przed wiosną je stawiamy, a w żniwa zaczynamy już 
palić. Gdzie są płoty grodzone, należy je  ochraniać, za ich obsłoną wsze­
lako czem prędzej zasadzać płoty żywe najlepiej z białego głogu, jakie już 
są u nas gdzieniegdzie pozaprowadzane, o czem dostateczną napisał naukę 
kapitan Schenk w Drohobyczu mieszkający; dziełka jego w języku polskiem 
w  księgarniach dostać można; była tez mowa w tem piśmie o takich pło­
tach. Po płotach żywych zajmują pierwsze miejsce kamienne tam, gdzie

bili, ścieszki te albowiem niewypływają z potrzeby koraunikacyi, ale z nie- 
szanowania cudzej własności, i z lekkomyślności. 0  najemnika w każdej 
porze i do każdej roboty zawczasu starać się trzeba, i aby go łatwo mieć, 
trzeba się o niego dopytywać, wszelako ostrożnie, by roboty niepodrożyć; 
lepiej wszakże zapłacić cokolwiek więcej, a wykonać robotę w porę i do­
brze, aniżeli spóźnić się z nią i źle j ą  zrobić. Temu, kto ma osobiste zna­
jomości i stosunki w okolicy, kto umie z ludźmi przywitać się i pomówić, 
kto umie każdego użyć do roboty, w  której ma najwięcej wprawy, kto re­
gularnie i uczciwie płaci, temu zawsze będzie łatwiej o robotnika, aniżeli 
komu innemu. Jeszcze nic niepowiedziałem o obchodzeniu się z ludźmi 
z powinności,  czyli za pańszczyznę robiącymi. Dobrze jest znać ich tak, 
jak się zna folwarczną czeladź, wtedy albowiem łatwiej każdego użyć po- 
dług jego skłonności i zdolności. Przedewszystkiem należy być względem 
ludzi powinnych sprawiedliwym i wszystkich równo obarczać, jednakowoż 
nieobarczając nikogo więcej nad powinność. Gdy gospodarz wyjdzie sam 
na pańszczyznę, nie trzeba zapominać o tera, że się ma z człowiekiem do 
czynienia, który  jest głową własnego domu i rodziny. Za wzgląd grzecz­
ności, który się dla niego mieć będzie, on też lepiej będzie robił od parobka.

M ą k a  z k a s z t a n ó w .  Rosnący u nas kasztan dziki zawiera 4 0  pro-
kamienia jest podostatek, wszędzie, gdzie tego nie ma, zastąpią ich miejsce cent. krochmalu, a zatem, ująwszy mu kilkakrotnera moczeniem wyłuszczo 
rowy, z których się ziemia na zewnątrz wyrzuca i jako wał mocno ubija, nego ziarna, gorzkawego nieco smaku, może wydać mąkę, która minn 
O drogi polowe dbać należy, aby przywozu i wywozu z folwarku nieutru- 
dza ły ; porą naprawy tychże, a szczególniej obierania icb rowami, jest zet­
knięcie się zimy z wiosną i późna jesień. • Gdzie nie ma porządnie utrzy­
manych dróg pomiędzy łany, podróżni podczas roskali jesiennej i wiosennej 
robią nie małą po łanach szkodę zajeżdżając j e ,  a największy dozór nic 
wiele pomaga, bo by trzeba dozorować dniem i nocą, a skoro kto ślad 
zrobi, już  drugi bezpiecznie tym śladem jedzie. W  czem pilne dozoro­
wanie być powinno, to w tyra aby pieszo idący po łanach ścieszek niero-

swojej taniości, dorównywa mące żytnej, i jest przeto na chleb przydatną. 
Przyrządza się kasztany na ten koniec w  następujący sposób: Najprzód 
obrać z łupiny dojrzały owoc, włożyć go w wodę, i zostawić w niej do­
p ó ty ,  aż woda nieco się zbrucze; potem odlać tę wodę, i nalać świeżej; 
co trzy do czterech razy powtórzyć należy. Tym  prostym sposobem ujmie 
się kasztanom cierpkiego sm aku, nie pozbawiając ich pożywności. Po do- 
statecznem wymoczeniu, suszy się je na powietrzu lub w piecu, miele na 
mąkę, i piecze z niej chleb, smaczny a bardzo tani.

D o n i e s i e n i e  o z a r ę c z y n a c h .
Zaręczyny  najstarszej córki naszej P a  u l i n y  

z p rak tycznym  lekarzem  Panem D. H a r n b u r  
g e r  mamy h o n o r  krewnym  i p rzy jacio łom  za­
miast każdego szczególnego uwiadom ienia ni- 
niejszem donieść.

S a l a m o n  N e u m a n n  i żona.
In o w rac ła w ,  dnia 1. Maja 1847.

P a u l i n a  N e u m a n n .
D.  E m a n u e l  H a m b u r g e r ,  

zaręczeni.

S P R Z E D  A Z  K O N I E C Z N A .
Główny Sąd Ziemiański w Bydgoszczy.

W ie ś  szlachecka O r c h o w o  O. Nr. 8 . ,  p o ­
łożona w powiecie M o g i l i ń s k i m ,  o taxowana 
przez  Landszaftę na T a la rów  107,042. sgr. 28. 
fen. 5. ma b yć  sprzedaną na dniu 

10. L i s t o p a d a  r. b 
zrana o godzinie l l s t e j  w  miejscu zw ykłych  p o ­
siedzeń sądowych. T ax a ,  w ykaz hypo teczny  i 
w arunki sprzedaży prze jrzane b yć  mogą w Re- 
gistraturze.

Z  p o b y tu  niewiadomi wierzyciele, mianowicie: 
a. M a r y a n n a  z M o s z c z e n s k i c h  o w d o w ia ­

ła M l i c  k a ,  
l . M i c h a l i n a  zamężna]

K o s z u t s k a ,
c. P a u l i n a  zamężna  

B n i ń s k a ,
d. W a l e r y  a, S a l i n a  ij

E l e o u  o r a
jako  sukcessorow ie dziedzica i pułkownika M a ­
x im  i li a n a  M l i c k i e g o ,  zapozywają się na 
tenże publicznie. ____

Z A  P O Z E W E D Y K T  A L N A ^  
d o  w ierzycie li  w  p rocess ie  sp a d k o w o -  likwida-  
cyjnyin nad majątkiem D yrek tora  Sądu Ziem­

sko - m iejskiego ( l e b e l .
N ad  pozostałością B e r n h a r d a  H e n r y k a  

G e b e l ,  D yrek to ra  S ądu  Ziem sko-m iejskiego 
w  W y  g n a  ń c z y  c a c h zm arłego ,  o tw orzono  
dziś process spadkow o-likw idacyjny  i zo b o w ią ­
zano  Koinmissarza sprawiedliwości K u t z  n e r  
na  kura to ra  tymczasowego.

[rodzeństwo 
M 1 i c c y,

s łan y ,  coby  się po zaspokojeniu zgłoszonych  
wierzycieli pozostało.

W s c h o w a ,  dnia 13. Lutego 1847.
__________ K r ó l .  S ą d  Z i e m s k  o - m i e j s k i.

~~O B W TESZC ZEN H A
Należące do tw ierdzy  użytkowanie  z t raw y  

na łąkach i pochyłościach ma w pojedynczych  
d ro b n y ch  częściach, jak dawniejszeini laty, pu­
blicznie na  m iejscu, również spichlerz na g run­
cie niegdyś Bielefelda p o d  Nr. XIII. na Kolumbii, 
najwięcej ofiarującym być w y d z ie rżaw io n e ; po ­
dobnież n iektóre b udynk i  na gruncie niegdyś 
Baartha na Kundorfie  Nr. 145. i s ta re  sp rzę ty  i 
uiaterja ly  rozmaitego gatunku mają za golową 
zaraz zapłatą być sp rzedane ,  k tó rym  to końcem 
termin na

d z i e ń  11.  M a j a  r. b.  w y  z n a c z  on .
Chęć  dzierżawienia i kupienia mający za p ra ­

szają się z tą uwagą ; że miejsce zebrania się 
będzie rano o godzinie siódmej na dziedzińcu 
tw ie rdzy  i spis wypuścić się mających miejsc 
trawą po ros łych ,  jako też w arunki dzierżawy, 
k tó re  to ostatnie także jeszcze w terminie p rz e ­
czytane b ę d ą ,  w y łożone  są do przejrzenia dla 
in teressentów  w biurze  D yrekcj i  budow ania  
twierdzy.

P oznań , dnia 1. Maja 1847.
K r ó l .  D y r e k c j a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

Sprowadzenia nowych kuponów 
do listów zastawny eh polskich po­
dejmuje się za słusznem wynagro­
dzeniem Handel w cxlow y  
Maurycego i Hart wisa Mamrotli 

w  Poznaniu w  rynku J\r. 53.
H o t e l  zum b a ir isc h e n  H o f  in  B e r l i n  

( w  B e r l i n i e )
p r z y  u l i c y  C h a r l o t t e n s t r a s s e  Nr .  4 4. 

podle Hotelu de Rome p rzy  Lipach 
{an den Linden).

Pokój z pościelą na pierwszem piętrze . 15 sgr.,
pokój z pościelą na drugiem piętrze . . 12^ —
pokój z pościelą na trzeciem piętrze . . 10 —
pokój z jedną pościelą w i ę c e j ..............10 —

Świeży napój majowy
z ziół co ty lko  z nad R enu  sp row adzo  
ny ch ,  niemnićj dob rany  skład swój  naj- 

jwj u lubieńszych win R e ń s k i c h  i Mozel- w  
skich poleca

F r .  K l i n g e n b u r g  
J§£ p rzy  W ro c ław sk ie j  ulicy Nr. 37.

»8»8>8»8g3K»»tłK»B88<88BI8tett
Main honor uwiadomię Szanowną. 

Publiczność jako z dniem dzisiej­
szym otworzyłem handel towarów  
modnych w  Bazarze. Polecając się 
łaskawym względom, zaręczam jak 
najściślejszą rzetelność w  sprzeda­
ży. Poznań, dnia 2. Maja 1847. 
 Roman Kutz  ner. — Bazar.
J ^ m ^ ^ - M c s s .  a p e l c y n y  tuzin po 12 sgr-, 

dito c y t r y n y  „ !. g L
ś w i e ż e  o p i e k a n e  Ś t r a l z .  ś l e d z i e  i ' c u k i e r
w k o s t k i  w wszelkich numerach poleca tanio 

• / .  E p h r a i m ,  W o d n a  ulica A r .  9*
Najlepszego tłustego w ędzonego  łososia. 

H rezerskie$SO ofiaruje funt po  2 i 3 Złt. 
B .  I i .  P r a g e r ^  

p rz y  W o d n e j  u l i c y  w  domu szkoły  
imienia L udw iki pod  JSi*. 3 0 .

Uznane za najlepsze m odre, tu 
dziez b i a ł e  suche m ydło  i na jp rze­

dniejszą mączkę pszenną poleca tanio 
Izy d o r  A p p e 1 jun . ; przy  W o d n e j  ulicy Nr. 26.

JBa wańtuchy i miechy
poleca bardzo  ciężkie, t rw ałe ,  nabite drelichy 
i płótna. S. K a n t o r o w i c z ,

handlerz płócien, teraz w Ry n k u  Nr.  65
w nnhli/n •

T erm in  do podania wszystkich pretensy j jako  pokój z jednym  gabinetem więcej
.2  ' __ 1»d o T u n i a  ci** T z _______ : ______   „ . - . - a   * .........—też do oświadczenia się, czy Kommissarz sp ra ­

wiedliwości K u t z u  e r  ma pozostać kuratorem , 
w y zn a cz o n y ,  p rzypada

n a  d z i e ń  15. W  r  z e ś u i a r. b. 
zrana o godzinie lOtej w  izbie sessyonalne'j tu ­
tejszego Sądu przed Assessorem Sądu G łó w n e­
go G e r l a c h .

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utracającegó praw o p ierw szeństwa, jakieby 
imał uznany, i z pretensyą swoją li do  tego o d e ­

. 5 —
M ierny datek dla posługujących umieszcza się 
______  w  rachunku.

D O N IE S IE N I  t i r  
Dominium majętności K ó r n i c k i e j  posiada­

jąc znaczny zapas w y b o ro w e g o  dw urzędow ego 
jęczmienia, zamyśla znaczną partyą  takowego 
sprzedać. Chęć kupna mający zechcą się o to 
zgłosić do

Bióra admiuistracyi w prowencie  B n i n .

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

Dnia 3. Maja 
1847. r.

od I do
Tal. igr. fen.IT»l. »R» Itr

Pszenicy  szetel 4 _ 4 13 4
Zyta  dt. . 3 16 8 4
Jęczmienia dt. 2 24 5 3 3 i
O w sa  . dt. 1 23 4 1 28 u
Tatarki dt 2 21 1 3
G rochu  . dt. 4 13 9 4 22 3
Ziemniaków dt 1 5 7 1 10
Siana cetnar _ 22 6 27 r,
Słom y kopa . . . 7 15 S 15
Masła garniec . . . . i ! 25 — 2* —


